CORRESPONDENT 


HAN DELOK YPRZEĘßMYSZO W Y 


Korrespondent Handlowy Prze 


tnia 19 Lipca . 


mysłowy i Rolniczy, niany , TR IL N EH © ZW 


N 58. 


dwa razy na tydzień przy Ga- 
(zecie W arszawskićj, 


toku SiS 


WYSTAWA PRZEMYSŁU 18545 r. 
(Ciąg dalszy. ) 


7% fabryki Braci Kwans w Warszawie: Mtłockarnia nowa 
przenośna z nowym maneżem mechanicznym, dogodpiejsza do 
umieszczenia podług potrzeby w każdćm miejscu, wymłaca zbo- 
ża dwa razy więcćj jak zwyczajna, bo około 4 kóp pszenicy na 
godzinę, cena jćj r. sr. 525. Maszynka żelazna do płókania 
kartofli, szybko wymywająca, z nowćm urządzeniem do wyjmo- 
wania kartofli bez dźwigania, tak, że za otwarciem klapy same 
się wysypują, czego diwnićj w podobnych płóczkarniach nie 
było, cena jéj r. sr. 52 i pół. Sikawka przenośna, doskonałe 
narzędzie nowego wynalazku angielskiego, całkiem metalowa z 
klapami i skrzynką metalową, lekka jednak i mała a skuteczna 
do gaszenia ognia, na wieś bardzo dogodna, może razem słu- 
Żyć i do skrapiania ogrodów z stosownem do tego urządzeniem, 
cena jéj r. sr. 127 i pół. Masleniczka do bicia masła, nowego 
Wwynalązku z mechanizmem żelaznym, pięknego ksztaltu jak ma- 
china parowa, urządzona na więcćji mniej śmietany, wybija ma- 
sła kilkanaście razy więcćj jak sposobem zwyczajnym, cena jćj 
v. sr.52 ij pół. Wspomnieć tu należy jeszcze o dwóch nowych 
narzędziach użytecznych dla gospodarstwa, które są jeszcze w 
robocie w tćj fabryce, a tćmi są: maszyna do parzenia kartofli 
i sieczki na paszę dla bydła, oraz maszyna do kruszenia suchych 
makuchów,. Są także 2 sikawki ogrodowe z fabryki Mintera. 

Z fabryki p. Steinkellera, Sieczkarnia nowego systemu o 
jednym rzezaku, rżnie pięć gatunków sieczki, z których najdro- 
bniejszy zamienił słomę w otręby. Jest jeszcze z Syrnik, mty- 
nek do czyszczenia z5oża, domowćj roboty gospodarskićj, i mły- 
nek do mielenia kawy, w doskonałćj miniaturze machiny parowej 
o wysokiem ciśnieniu, odbywający robotę za pomocą pary jak 
zwyczajna machina, dowód zdolności i usiłowań młodego ucz- 
nia z Górnictwa p. Fr. FFardein. Model młockarni nowej bez 
kół tcybowych na pasach, połączonćj z młynkiem do czyszcze. 
nia ziarna za jednym razem. 

. Do ważnych odkryć tegoczesnych, które pozostaną chlubą 
i zaszczytem naszego kraju, przybyła nowa najtrudniejsza zdo- 
ycz w dziedzinie n uki, machina rac':unkowa, wynalazku pana 
Szlafel zegarmistrza w Warszawie. Dziesięć lat pracy z po- 
święceniem majątku i zdrowia, trudność dochodzenia proporcji, 
skutkiem którćj trzeba było wielokrotnie psuć i przerabiać me- 
chanizm cały, wszystko to nie zdołało stawić dość silnćj prze- 
szkody temu mechanikowi, którego jeniusz przewidywał moż- 
ność udania się pożądanćj machiny. Ńzło mu tylko o trafienie 
zasady, i tę nakoniec po wielu próbach dokonanych szczęśliwie 
natrafil. Znając wykład teorji, niewiele tu potrzeba łamać so- 
bie głowy nad rachunkiem; dosyć jest tylko wiedzieć liczby ico 


„cią, czwartą, i t, d. ile tylko ich będzie. 


z niemi zrobić, a działanie żądane za nastawieniem liczb i po- 
kręceniem korbki, machina sama natychmiast bez pomocy pió- 


ra lub kredy i bez omyłki zrobi. Mechanizm jćj prosty, ale 
sztuka wielka, cudowna! W objętości małćj szkatułki do wzię- 
cia pod pachę, mieści się 3 walce z kółkami ruchomemi zazębio- 
nemi, na których wypisane liczby obracają się za korbką— i to 
cała sztuka. Ale co to za rezultaty rachunkowe wywiazują się z te- 
go dowcipnego układu? Oto w szeregu 13 liczb, policzyć można 
największy budżet w świecie na miliardy liczony! Zwyczajne 4ry 
działania arytmetyczne, reguła trzech są tuigraszką, ułamki dzie- 
siętne bagatelą, omyłka zaś niepodobuą, głyż w razie przekrę- 
cenia walcą za wiele, zaraz dzwonek ostrzega, że nie można iść 
dalćj. Chcę zrobić próbę (chociaż jéj nietrzeba)? mam ją natych. 
miast. Chcę wyciągnąć pierwiastek z kwadratu, podnieść do 
potęgi? i to machina łatwo wykona, ona nie zna żadnych trud- 
ności, trzeba tylko uważać na ustawianie danych liczb, które 
szybko posuwać można. Nawet dodawanie wielkich kolumn w 
księgach, tyle zmudne buchalterom, wachina i to potrafi, zbie - 
rając do rezultatu dwóch liczb dodawaną po kolei summę trze- 
Scisłe wyrachowanie 
matematyczne, machina ta lepićj niż najbieglejszy rachmistrz 
wykonywa, a praca przy nićj jest przyjemną zabawką. Jeden 
i ten sam mechanizm odbywa tu wszystkie działania. Takie wy- 
padki oglądała publiczność, z podziwieniem i uwielbieniem dla 
wynalazcy. Dzieło jego, służące do uwolnienia myśli z uciążli- 
wych więzów śleczenia nad przed viotem suchym, męczący m, ja- 
kim jest rachunkowość, bardzo może być użyteczne buchalterom 
biórowym i kupieckim, oraz kassjerom, bankierom, inżynierom, 
jeometrom i wszystkim z rachunkami wiele do czynienia mają- 
cym, tym dogodnićj, kiedy mechanika może być jeszcze zmniej- 
szoną aż do umieszczenia jćj w tabakierce grającćj! Rozwiąza- 
nie tak trudnego zadania przekonywa jak najdowodnićj, Że ma- 
tematyka nie jest sztuką, aletylko prostym mechanizmem, umie- 
jętnością zaś i filozofią’ wtenczas, kiedy z założenia lub przypu- . 
szczeń, wnioski wyprowadzać trzeba, i to właśnie pana Sztafel 
w swojćj machinie dowiódł. Obszerniejszy jéj opis, wynalazca 
umieścił w Korrespondencie Handlowym z dnia 23 kwietnia: a 
Kurjer Warszawski z dnia 7 maja r. b. udzielając o nićj wia- 
domość, w zdaniu swojem między innemi tak się wyraził: „W szel- 
ki opis jest niedostatecznym W porównaniu z wrażeniem, jakie 
spr wia widok tćj machiny, będącćj w ruchu niejako wcielona 
myślą, jeniuszem. W ynalazca działając tu podług własnych o- 
ryginalnych pomysłów, nie wiażąc się niewolniczem naśladow- 
nictwem, podobno doprowadził trudne z.danie machin wachun- 
kowych do pierwszego szczebli prostoty, przystępności 1 łatwo- 
ści upowszechnienia.* 
Oprócz powyższćj machiny, p. Szt ffel wypracował jeszcze 
nowy szczoł mechaniczny, do szybkiego i dokiadnego odbywa- 
nia dwóch głównych działań rachunkowych, to jest dodawania 


i odejmowanie, oraz wykazujący iloczyn ze złotych na ruble i 
kopiejki, i odwrotnie. Niemnićj zrobił podług własnego pomy- 
słu doskonałą hontręllę mechaniczną, do kontróllowania Auzsów, 
z oznaczeniem ile kursów dorożka odbyła w 24 godzinach, oraz 
w którćj godzinie i jak długo trwał każdy kurs, Jakowe zmiany 
ruchu, najmujący nie wiedząc o tém, sam przy wsiadaniu ozna- 
czy. Śztuczny ten wyn:lazek, skutecznym będzie hamulcem, na 
nierzetelność i bałamuctwo doróżkarzy po mieście jeżdżących. 

"Do nader ciekawych nowości należy Samochód, to jest no- 
wy o 3 kołach wózek mechaniczny na jedną osobę, wynalazku 
fabrykanta powozów Lublińs/'iego w Warszawie. Wózek ten 
zgrabny, ładny szybko i łatwo poruszany, podobał się bardzo i 
znalazł wielu amatorów. Zaraz go kupiono za 100 rub. sr. i 
kilka już takich zamówiono większych na 2 i 3 osób. Bieg je- 
go szybszy od koni, dobrym kłusem w zaprzęgu ciągnacych. 
Dość obszerny tu ogród Saski objedzie w 5 minutach. Kieru- 
nek łatwy odbywa się uprzedniego kola nogami, a ruch nada- 
je osoba siedząca, poruszaniem przed sobą 2 korb prosto stoją- 
cych. Dzieci nawet mogą same tę jazdę odbywać. Zdaje się, 
że tu całym mechanizmem jest tylko zastosowanie korby, a po- 
mocniczo. dziala sila rozpędu. Podobne wozy mają być w u- 
żywaniu na krótkich liniach kolei żelaznych w Ameryce. Nale- 
żałoby probować dalćj, czy z tego pomysłu nie wywWwiąże się ja- 
kie zastosowanie ważniejsze. 

Jest także zbiór figur matematycznych z drzew! wyrobio- 
nych z pudełkiem za r. s. 00, oraz piękny i lekki kołowrołeń 
francuzki piramidalnego kształtu; mało miejsca zajmujący do 
ustawienia w kąciku, roboty tokarza i mechanika Linke, W. ce- 
nie r. s. 15, Nasze prababki dobijałyby się o niego, ażeby w 
przędzenia sławie przewyższyć Lidyjską drachue; dziś ty bie- 
dny kolowrotku pomimo wielkich twoich zasług, nie dociśniesz 
się do naszych salonów za Sum, Balzak cm i Kokiem! Krzy- 
żowe roboty, po kilka sztuk, zaczęte leżą po kątach; gdyż zgra- 
bne paluszki, w słodkićj melancholji, wolą „po calych dniach z 
lawiszów wydobywać melodyjne tony, ażeby czarującym ich 
źwiękiem naśladować pienia Orfeusza.. To należy także do po- 
tępu naszego wieku! .. ; 

3. dpparaly. 

Z wyrobów kotlarskich miedzianych, po raz pierwszy okazał 
się u nas nowego rodzaju piękny apparat (część) do warzenia 
cukru, fabrykanta /foekego w Warszawie, zalecający się wielką u- 
żytecznością, dla powstającćj w kraju zyskownej galęzi gospo- 
darstwa, cena jego r, s. 1750. Podobnież appart apleczny Ío- 
(hego, w kształcie samowaru, mogący być uży wanym także jako 
apparat kuchenny do gotowania wody, w cenie r. s. 210. Prócz 
tych, znajdują się jeszcze: apporat „dystylłacyjny do spirytusu 
iangenmnajcra, ceny r. s, 745, oraz jakiś appordcik gorzelańy na 
wzór pistory usza, gladko, zapewne na kunsztyk w) robiony, ce- 
ny r. s S00. Czas byłoby, aby ta galęź przemysłu kotlarskie- 
go sobię spoczęła, kiedy mamy na jćj miejsce inną korzystniejszą. 

4. Wyroby nechamczne hunsztowie. 

Najpiękniejsza i pajszacowniejsza ze WSZ) stkich dla ludz- 
kości sztuka dratarsta, tyle w narodach oświeconych posunięta 
i udoskonalona, i u nas już zrobiła postęp znakomity. - Dowody 
tego, złożył na wystawę wzorowy zaklad p. 50. >irqlskiezo, w 
pieknych odbiciąch drukarskich tuszem czarnym, farbami kolo- 
rvowemi, tudzież srebrem i złotem. 'W-paniale Album ceny zł 
2%, z okładka w pięciu tolorach i z tyluż drzeworytami znako- 
mitego artysty Saokowskiego, w którém to dziele uderza znaw- 
cę staranne: wyrobienie form, dobra pisownia i ścisla korrekta, 
czego w inych drukarniach naszych, w takim stopniu dokladno- 
ści znaleść nie można, a co. nie małą zaletę piśmiennictwa sta- 
nowi. Przy tém znajdują się najnowsze wzory pism polskich, 
niemieckich i rossyjskich, oraz najpiękniejsze wzory ozdób, j 


Ja- 
ko to: obwódek, linij fantazyjnych i winiet, w goście najrozmait- 
szym. Drukarnia Orgelórande, przy wzorach pism i ozdób, zlo- 
żyła piękny H/ementarz z 24 drzeworytami Smokowskiego, któ- 
ry z obrazkami kolorowanemi jest ceny zl. 0. 

(Dalszy ciąg nastąpi.) 
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RAPPORT o URZĄDZENIU SZKÓŁ GOSPODARSKICH 
w WIRVTENBERGJI. 
przez pana Kisler Mera miasta Cerney, Członka Towarzystwa | 
Gospodarskiego w Departamencie JVyższego Renu. 


Szkoła Gospodarska w Hohenheim założoną była w roku 
1518. Zakład ten jak wszystko nowe, miał w początkach wiele 
do zwalczenia trudności. Trzeba było silnćj woli i wytrwało- 
ści jego założycieli aby pokonać przesądy niewiadomości, która 
ciągle przeszkadzała założeniu tćj szkoly i jéj postępowi. 

Uprzedzenia te pomiędzy rolnikami w Wirtembergu tyle 
były silne, że za ubliżenie sobie poczytywano pozwolić swy m 
synom szukać w szkole tćj nauki. Pierwsze więc próby tego ro- 
dzaju wykształcenia, musiano robić na sierotach, których kształ- 
cono na dobrych parobków albo też karbowych. Sąsiedni rol- 
nicy nawet zwiedzić tćj szkoły niechcieli. 

Dopiero w r. 1829 zdołano mozolnie zebrać dostateczną 
liczbę synów gospodarskich na zastąpienie sierot. 

Nowi ci uczniowie wybrani w wieku 16 do IS lat i już o- 
beznani ze stanem rolniczym, odebrawszy w ciagu 3 lat nauki 
i wyborne wykształcenie tak teoretyczne jak i praktyczne stali 
się biegłymi rolnik mi. | 

Od tego dopiero czasu zaczęto poznawać i cenić pożytek 
szkół podobnych, bo już niepodobna było zaprzeczyć wyższości 
wykształcenia młodzieży ze szkoły w Hohenheim wyehodzącćj. 
Uprawa gruntów pod ich zarząd oddanych, była tego jawnym 
dowodem. Zaczęto więc ubiegać się o nich na karbowych i e- 
konomów, co dało powód gospodarzom najwięcćj uprzedzonym 
przeciwko podobnym zakładom, nietylko do poznania, że nauką 
tamże nabywaną gardzić nienależy, ale owszem że umiejętności 
tam nabyte były pożyteczne, azatćm potrzebne. - 

Od chwili takiego przekonania najważniejsza trudność zo- 
stała zwalczoną. Każden gospodarz starał się odtąd o umiesz- 
czenie w tćj szkole jednego lub więcćj z swych synów, i to 
ws,ółubicganie tak było wielkie, że liczba kandydatów trzy ra- 
zy większą była, aniżeli miejsc wakujących. 

To dało powód do utworzenia dwóch szkół posiłkowych, 
jednćj w Ochsenhausen a dragićj w Ellwangen. W- ostatnićm 
tem miejscu 6 razy tyle pokazało się pretendentów jak szkoła 
ta przyjąć była w stanie. i 

Tym to sposobem potrzeba prawdziwćj nauki dla rolnictwa 
objawiła się od chwili, kiedy dowody przekonywające i mate- 
rjalne Jćj użyteczności pokonać zdołały przesądy, Pomimo te- 
go przecież są rolnicy w Wirtembergu którzy pozbyć się rów- 
nie nie mogą odrazy do wszelkich szkół gospodarskich. 

Rozsądnym bardzo środkiem organizacji szkół gospodar- 
skich tegó kraju jest zapewne zostawiona wolność starszym go- 
spodarzóm uczęszczania jako przychodnim na kursa w nich da- 
wane, czy to dla wydoskonalenia się ogólnegc, czyli też w ja- % 
kiejkolwiek części uprawy której się wyłącznie poświęcają, np. 
w uprawie Inu na sposób, flamandzki, lub też łąk, chodowaniu 4 
drzew owocowych i t. p. $ 

Tym sposobem ludzie nawet dojrzali moga sobie sami o- i 
brać stan, albo też wykształcić się w tym jaki już posiadają, i 
z nabytymi nowemi wiadomościami teoretyczeemi i praktyczne- 
mi, wiecćj jak niegdyś korzystać, 

Trzeba widzieć kraj ten, aby się przekonać o rzetelnych 
korzyściach podobnych naukowych zakładów dla pomyślności 
rolniczćj. A chaciaż istnienfe tam podobnych szkół nie jest je- 
SZCZE tak dawne, aby skutki ich dobre zwykle powolne w gospo- 
darstwie, uderzać mogly na pierwszy rzut oka, zaprzeczyć jed- 
nakże nie można różuicy wiedkićj jaka się spostrzegać d je po- 
między własnościami gospodarowanemi przez uczniów tych szkół 
a innemi, na dawny sposób zarządzanemi. Obok uprawy zanie-_ 
dbanéj lub źle ząrządzonćj, milo jest oku spocząć na innćj sta- 
ranniejszćj, gdzie piękny siew rzędowy, bogate koniczyny, drze- 
wa owocowe, najtrosklisiej ekodoware, pyszrie się. wznoszą i 


f 


przekonywają o wyższości nowćj zasady. Tam za każdym kro- 
kiem objawia się gruntowna nauka włeściciela i znajomość pra- 
wdziwa powołania swego. Wszystko dowodzi, że umie rozsą- 
dnie używać nowoczesnych narzędzi rolniczych, że korzystał z 
nauki w Hohenheim mu udzielanćj i że ta szkoła piękne wyda- 
je owoce. i Y 4 , 
I w istocie roboty teraźniejsze w ważnym tym zakładzie 
"nie są już mnićj pewnemi próbami, albo doświadczeniami po- 
wtarzanemi podług opisujakiego dziennika, lub zbyt śmiałćm na- 
śladowaniem nowćj jakićj metody w ciągu podróży widzianćj. 
e Jego działania pewne, oparte są na stałych zasadach ja- 
„kie doświadczenie skreśliło. T l 
Wyborny system uprawy sławnego agronoma Thaer, cią- 
gle teraz upowszechniany, jest i tam w poszanowaniu, I piękna 
jego teorja płodozmienna z wyraźną korzyścią zastosowaną by- 
awa przez młodych elewów szkoły Hohenheim. Nadto dobry 
przykład tych młodych ludzi jaki dają swym współpracowni- 
kom nieprzestaje być wielkim bodźcem do postępu ogólnćj nau- 
i gospedarowania. 1 : i {5 
Jest rzeczą niezaprzeczoną, że oko i praktyka najpewniej- 
szemi są spasobami do ocenienia wartości rzeczy; a dowody czyn- 
ne dobroci jakiego systematu uprawy, największą są do niego 
zachętą dla gospodarza. Interes bowiem osobisty zawsze prze- 
Waża, i przykład dobry dany przez gospodarza prabty canepa 
nie przez agronomów pokojowych przeciw którym i może słusz- 
ne nieraz bywa rolników uprzedzenie, nie zostanie bez licznych 
naśladowców. ; 

Uprzejmość, obyczajność i niezaprzeczone wykształcenie o- 

_ gólne młodych elewów szkół Wirtembergskich wiele się także 
przyczyniło do przewagi postępu rolniczego w tym kraju, gdyż 
przez poważnie i wpływ jaki sobie zjednać potrafili pomiędzy 
swemi współobywatelami, zdołali wiele bardzo z pomiędzy ist- 
niejących zniszczyć przesądów i zyskać wielu zwolenników no- 
wćj nauki. i 

Jakoż codzienne towarzystwo młodych tych ludzi ze swe- 

mi biegłymi nęuczycielami, w ciągu całej ich nauki, musiało zna- 
cznie wpływać na ogładzenie częstćj rubaszności wiejskićj, mu- 
sialo zniszczyć w nich ową obojętność wiedzy, i asigi do nau- 
ki jaki się zbyt często pomiędzy rolnikami spostrzegać daje. 

, Tym sposobem wykształcenie jakie w szkole otrzymali, wy- 
wiera wpływ swój zbawienny na moralność ogólną i cywiliza- 
cją klassy rolniczej. 1 tym też sposobem dzikie rośliny przy- 
swajają się, polepszają i uszlachetniają przez uprawę w większych 
szkółkach, aby się późnićj rozmnażać mogły po wsiach i wzbo- 
gacaé je, 

Zvesztą pamiętać należy, że cała pomyślność podobnych 
zakiadów nadewszystko od wyboru osób niemi zorządzających 
zawisła. 

Specjalny dozór szkoły w Hohenheim, powierzony jest u- 
czonemu profes. Schlipf, znanemu z dzieła popularnego jakie o 

W rolnictwie napisał, a skutki zadziwiające jakie szkoła ta przed- 
stawia przypisać szczególnićj można szczęściu W doborze takie: 
go nauczyciela, pełnego gorliwości, wytwornościi przezorności, 

Jest to głęboki filozof, który z gruntu poznał serce ludzkie i 

tóry umie dobrze władać skłonnościami swych uczniów. 

| iby rektorowie szkół gospodarskich w Ellwangen i Ochsen- 
hauzen sa zarazem dzierżawcami tych posiadłości. Organizacja 
Podobna może mieć swe korzyści ekonomiczne jeżeli wybór o- 

soby był szcześliwy. Jéj uczucie dobra ogólu i świętość obo- 


wiazków, powinno zdołać zniszczyć chęć korzyści osobistych, 

| Mmaeźćj lękać się należy, ażeby el takiego zakladu w części 
przynajmnićj, niculegł. interessowi dzierżawcy, tém bardzićj że 
gdzie wykształcenie uczniów jest celem głównym, korzyści dzier- 

| kawey mnićj więgćj cierpieć muszą. 

5 W szkolach Wirt: mbergskich sam dyrektor szkoly 5 do 6 

j godzin dziennie trudni się nauczaniem, lecz to tylko w zimie, w 
lecie. bowiem przestaje on dozorowania uczniów i staraniu, aby 
«ch godziny wolne od pracy korzystnie uży te były. 


Nauczyciel dany mu do pomocy przewodniczy 12 godzin- 
nćj nauce w zimie a przez 6 godzin w lecie. Wieczory zimo- 
we i w dnie dżdżyste w których uczniowie niemogą wychodzić, 
poświęcane są na powtarzanie nauk i rozwiązywanie dawanych 
ich zagadnień rolniczych. 

Czas nauki rozłożony jest na trzy lata, i tak podzielony, 
że uczniowie tak teorją jak i praktykę w przeciagu tym ukoń- 
czyć mogą. Obowiązani oni są w ciągu calćj swćj bytności w 
tćj szkole podzielać wszystkie race ręczne w gospodarstwie, i - 
to koniecznie przez 10 godzin dziennie w czasie wiosny, lata i 
jesieni, a tylko 8 godzin w zimie. W czasie zbiorów robota prze- 
dlużoną być może o 2 godziny dziennie, lecz wtenczas niema- 
Ją wykładu nauk teoretycznych. r 
i Uczniowie do tych szkół przyjmowani są w I6 roku życia 
1 powinni już mieć przysposobienie elementarne w tym stopniu, 
aby mogli zrozumieć i postępować w naukach im wykładanych, 
powinni nadto dosyć mieć Sił fizycznych potrzebnych do znie- 
sienia trudów ręcznćj pracy rolniczćj, i wreszcie nieco już z pra- 
cami temi być obeznanemi i umieć władać pługiem. 

„ Platni oni są przez dyrektora folwarku ża prace ręczne. 
które wykonywają od 37 i pół do 45 groszy dziennie, stosow- 
nie do ważności roboty ukończonej. 

Starsi którzy jakeśmy wspomnieli tyłko jako przychodnie 
pracują, niepobierając żadnej za to zapłaty, przez wzgląd na to 
iZ są tylko czasowi i bez żadnego zobowiązania się. 

Uczniowie stali mieszkają i żywieni są w folwarku, za o- 
płata z ich strony za j.dło po 32 i pół gr. dziennie temu, któ- 
ry się podobnćj podjął dostawy.. 7 

Dyrektor dostarcza potrzebnych materjałów piśmiennych, 
książek i światła i zarazem Staraniem jego jest utrzymanie bie- 
lizny, pościeli i sprzętów, za co od administracji rocznie za każ- 
dego ucznia 150 zł. (90, fr.) pobiera. Koszta opału oddzielnie 
mu są płacone. 

Obowiązki jego rozciągają się nawet do utrzymywaniacho- 
rych i opłacania ich usługi tudzież dostarczania lekarstw. Lecz 
wydatki te przez pierwsze tylko dni 15 choroby są dla niego 
ciężarem, koszta dłuższćj słabości lub też epidemicznćj już wię- 
cćj nie obowiązują przedsiębiorcę.* 

Ubiór pensjonarzy i pranie bielizny jest ich wydatkiem. 
Wrazie gdyby któren z nich opuszczał szkołę przed ukończe. 
niem trzech lat przepisanych, obowiązany jest wynagrodzić dy- 
rektorowi koszta podług umowy wcześnićj to jest przy wejściu 


do zakładu z rodzicami spisanćj. 


Podczas rocznych examinów w czasie których rozdawane 
są uczniom nagrody zachęcające, zdaje dyrektor komitetowi ad- 
ministracyjnemu sprawę tak z postępu i zachowania się uczniów, 
jakoteż z czynionych doświadczeń uprawy. Qd niego zależy-pro. 
pozycja nagród jakie uczniowie odebrać mają. 

s Nauki zaś teoretyczne jakie uczniom tym w ciągu trzyle- 
cia s} wykładane, podzielone są jak następuje: 

1) Rozpoznawanie klimatu i gruntu, uprawa roślin, drzew 
owocowych, winnic, roślin zbożowych i łąk; 

2) Nauka o rasie bydła, owiec i koni, tudzież trzody chle- 
wnćj i chodowanie pszczół; 

3) Nauka rzemiosł; 

4) © sposobie urządzania małych posiadłości iich rachun- 
kowość; 

5) Nauk elementarnych, ćwiczenia gramatyczne i stylu, a- 
rytmetyka, jeometeja, weterynarjai zasady nauk przyrodzonych. 

Wszystkie te kursń trwają lat 3 i podzielone są na 6 czę- 
ści wykładanych każda w ciągu 6 miesięcy. 

Część praktyczna nauki obejmuje użycie pługa, sianie, przy- 
rządzanie pognojów tak naturalnych jako i sztucznych, dopra- s 
wa ziarna do siewu (chauluge , robota żniwiarska i koszenie, 
chodowanie bydł» i drzew owocowych, sztuka roszenia czyli iv- 
rygacja, uprawa winniei roślin handlowych, ogrodnictwo i wszel, 
kie roboty ręczne z'zattudnicniem rolniczćm związck mające- 
a w ogólności cała nauką ze względem zawsze na gałczie prze- 
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mysłu rolniczego, które stosownie do położenia i potrzeb miej- 
scowych największe przynieść mogą korzyści. 

Caly zarząd podobnego zakłądu gospodarczego składa się 

z dyrektora, jednego z nauczycieli, z naczelnika robót ręcznych 
i ogrodnika. Weterynarz z sąsiedztwa daje jednę lub dwie lek- 
cje na tydzień i uczy kucia bydła i koni, puszczania krwii sta- 
rania zachowania bydła przy zdrowiu (hygyena). 
3 W opisie powyższym było zamiarem okazać pożytek szkół 
rolniczych dobrze urządzonych i dowieść zarazem, że podobne 
zakłady, byłyby i dla naszego kraju (Francji) rolniczego bardzo 
ważnemi. j 

Chcieliśmy przekonać ile dla pomyślności przemysłu rol- 
niczego jakiego kraju jest ważnćm, ukształcenie młodzieży rol. 
niczćj, stosownie do jéj przyszłego powołania i dostarczenie jéj 
sposobności nabywania wiadomości specjalnych bez których nie 
ma nadziei postępu. 

Komuż jest tajnym widoczny brak jaki części rolniczćj Fran- 
chi czuć się daje podobnych zakładów, poświęconych tćj waż- 
nćj gałęzi przemysłu, i któż nieżyczyłby przyśpieszenia organi- 
zacji takich szkół we wszystkich ekolicach pięknćj naszćj ojczy- 
zny? , (Moniteur Industriel N. 904 d. 27 Fevrier 1945 m) Czy 
i kraj polski mnićj ma powodów do podobnych życzeńi nadziei, 
każden z czytelników najlepićj osądzić potrafi. 


WIADOMOŚCI HANDLOWE. 
Z BO ŻE 


Gzlańsk 10 lipca. Na tutejszym targu mieliśmy dość ży- 
we lubo nie bardzo znaczne obroty na początku i w końcu ze- 
szłego tygodnia i to po cenach niższych, aż dopiero dzisiaj po 
przybyciu angielskićj poczty większy ruch okazał się w intere- 
sach pszenicą, która na targu od 10—15 flor. w górę podsko- 
czyła. Na dzisiejszćj giełdzie zbożowćj, wystawiono około 4000 
łaszt pszenicy na sprzedaż, z których zakupiono około 900 ł. 
125—127 funtowćj zwyczajnćj od 315—830 flor.; 128—1309 fun. 
pstrokatćj po 3.0—370 flor.; 131—136 funt. wysoko pstrćj po 
375—400 flor, Szczególnićj poszukiwane były po cenach wyż- 
szych partje pszenicy 133—136 f. z 1842 i 43 roku. Żyto trzy- 
ma się w cenie od 300 - 30 flor. ale go tylko kupują na miej- 
scową konsumcję gdyż odbyt w tym artykule jest mały; w in- 
nnych gatunkach zboża nie ma żadnego obrotu. Zasiewy w wy- 
żćj położonych polach w sąsiednich okolicach mocno ucierpiały 
od ciągłćj suszy i powszechnie bardzo się użalają na stan le- 
tnich zasiewów. W niżćj położonych okolicach zasiewy stoją 
powszechnie dobrze tylko owsy i jęczmiony nie koniecznie ob- 
fity zbiór zapowiadają. Za rzepak letnii zimowy który tego ro- 
ku nie dopisze ofiarują producentom po 3 tal. za szetel. 

Łoudyn 9 lipea. Pogoda, widoki co do źniwa i handlu zbo- 
zowego w o.ólności. Pogoda na początku tygodnia była bardzo 
zmienną i wielka różnica wtemperaturze miała miejsce, jak nie- 
mnićj ogromna ilość deszczu spadła. Silne wiatry z wielkiem 
gradem mnićj więcćj musiały być zasiewem szkodliwe i wiele 
też zboża położonćm i wybitćm zostało. 'Ta niepewność pogo- 
dy i powszechnie uznane zdanie, że pszenica lubo już dorosła, 
„najmnićj dwa tygodnie opóźniła się względem zeszlego roku u- 
czyniły dzierżawców mnićj skłonnemi do pozbywania zeszłoro- 
cznych zapasów, dla tego też i dostawy bardzo się zmniejszyły. 
Skutkiem tego na wszystkich targach rolniczych podniosły się 
ceny o dwa całe szylingi. Od czwartku pogoda cokolwiek się 
ustaliła dla tego na wielu prowinejonalnych targach znikła chęć 
do kupna, gdy tymczasem dawniejsze podwyższenie ceny siłnie 
się utrzymuje. Kiedy weźmiemy całe królestwo na uwagę przy- 
jać można, że cena pszenicy podniosł: się o dwa szylingi i do- 
brych gatunków czerwonćj w żadnćj przystani na wschodnim 
brzegu nie dostanie tanićj nad 57 lub 58 szylingów za kwarter. 
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Dziś mieliśmy na tutejszym targu zbożowym mały dowóż 
pszenicy z hrabstw sąsiednich, niektóre dobre próby kupowano 
chętnie zrana po podwyższonćj o jeden szyling cenie poniedział< 
kowćj, ale przed końcem targu handel ostygł bardzo i zaledwie 
można się było domagać ceny w zeszłym tygodniu notowonćj. 
Jęczmień bez pokupu. Owsa w ciągu zeszłego tygodnia wiele 
przybyło i ceny jego cokolwiek zmniejszyć musiano, 


Srednia. Cena żywności. 

Na ostatnich targach warszawskich i pragskich, płacono: 

za korzec 4 ćwierciowy żyta rub. sr. 2 kop. 98; pszenicy vs. 3 
kop. 62; grochu polnego r. sr. 4 kop. 23; grochu cukrowego 
rub. sr. 4 kop. 67; fasoli rs. 5 kop. 32; gryki r. sr. 2 kop. 90 
jęczmienia rub. sr. 2 ko. 86; owsa rsr. 2 ko. 6; m ki pszennćj 
przednićj rsr. 5 kop. 94; ordynaryjnćj korzec 6 ćwierciowy rs: 
7 ko.—; żytnićj pytlowćj rs. 5 ko. 46; za korzee 4 ćwier. mąki 
gryczanćj zwyczajnćj rsr. 4 kop. 33; kaszy gryczanćj zwyczaj- 
nćj rsr 5 k. 4l; kaszy jaglanćj rs.7 k. 28; kaszy gryczanćj dro- 


5 
bnćj rsr. 10 kop. 70; kaszy jęczm. perłowej sr. — kop. —; ka- 
szy jęczmiennćj ordynarnćj rsr. 4 kop. SV; siana centnar 100 £.4 
kop. 54; słomy centnar kop. 38; siana fura jednokonna rs. 1 k. 
95 do rs. 3 kop. 75; parokonna od rs. 3 k. 60 do`4 k. 80; sto- 
my fura zwyczajna rs. | k. 87 do rs. 3 k. —; sążeń drzewa żso* 
snowego rs. 7 k. 44; wół dobry od rs. 36 do 67, wół średni 
od rub. s. 28—35, lichy od 24 do 27; ciele rubli srebrem 3 ko- 
piejek 25; wieprz dobry od rsr. 14— 16; średni od 10 do 13; 
lichy od 8—9 ; masła funt kop. 16; słoniny funt kop. 11; kar- 
tofli korzec rub. sr. 2 kop. 6 lq2; okowity garniec r. s. 1 k— ; 
szumówki kop 59 i Iq2. : | 
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KURS GIEŁDY WARSZA W SKIEJ. 


| 
i A żądajaj dają; 
Dnia 1$ Lipca 1845 roku. R.s.] k. Rak <1t. ] 
z E S D A | zh 
l. WEXLE. 
Berlin 100 talarów 2 M. 92 |40 92 |25 
Gdańsk 100 talarów 2 M: = a H 
Hamburg 300 m. k. 2. M. 139 26 m 3 
Londyn funt sterlin. 3-M. — |—| — |-- 
Lipsk 100 talarów 2 M. = —jli= BE 
Moskwa 100 rub. sr. IM; 2; | = MOD za 4 
Petersburg ditto. BUD R — 1100 50 
Paryż 300 franków PBL SEE 74 |75] — |— 
Wiedeń 150 zlr. 2 M. 96 |907— |--4 
Wrocław 100 talar. 3 2 M. . 92 | 40 = 
2. MONETY. 
Rossyjskie Imperjały — -|—|-—|- 
Holendr. dukaty nowe APE ZZ 
ditto stare ważne URZ 177 
Frydrychsdory Pruskie LL ZA pA 
Rossyjskie assygnaty . ` s Lj |= 
Austryjackie bilety bankowe za 150 złr. . —| —|-—|=4 
3. PAPIERY. | 
Obligi Skarbowe na 1000 złp. BABE tom ur 
1 cy „ 48 za 100 r. s. b Eathar daah 
Listy zastawne białe daw. bez kup. (*) « | -—| — |——|— 
J „ nowe. A . . 14 |95] 14 [9] 
Obligacje udziałowe na 300 złp. 93 >, GQ] ==> 1-2 
Obligacje cząstkowe na 500 złp. BŁ ieul 
Certyfikaty Banku lit. A na 309 ZłP- str Gary o ENa 
Serje wylosow. lit. B na 200 złp. . — |= IS (90 ] 
Dowody Kom. Centr. Likwidac: za 100 złp.| 3 130| — |— 


(*) Wartość kuponu kop. 4 13. 


